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Nowości w a r s z a w s k i e .

X ię ż n a  C zartoryska  J. ,Z . P. w y je c h a ­

ła do Puław .

D a m y  z w y k le  okoto ś w ią t  W ielk an oc  

cnych  zbierające ja łm u żn y  dla u b o g ic h , juz  

Z a c z ę ty  sw oje szanow ne u rzęd ow an ie .

W czora j w y sz e d ł u L e tr o n a  p ie r w sz y  

num er ź  oddziału  trzec iego  T y g o d n ik a  m u z y ­

c z n e g o ,  w  k tórym  rzecź jest o exp ressji m u zy ­

cznej; o k om p oczyji m u zyk i S p o n tyn iego  w  ope­

rze W e s ta lk a ;  n o w in y  teatra ln e  zagran iczn e. 

D o tego  num eru są przyłączon e: U w er tu ra  z o -  

pery Fan G n ie w o sz  c z y l i  d o w c ip n i n o m tie ń -  

f ,y  i Polonez do śpiew ania z te jże  opery , ,c h o ć  

d o w n o m  n ie b y ł  w  W a rsza w ie  e tc ., ,  T er a ź n ie j­

sze w y d a n ie  tego  T y g o d n ik a  jest bardzo ozd o ­

bne ,  i ma w ych od zić  regu larnie w każdą środ ę .

W  L ip sk u  u B reitkopfa  i Hartl» w y ­

s z ły  z  sztych u trzy  uw ertury Karola K urpiń­

sk iego  z instrum entam i na cala orkiestrę , to  

jest: z  Op: Ja d w ig a ,  z M ello dram y R u i n y  B a­

b ilo n u  , i M arcinow ej w  S e ra ju ;  oraz jedna  

fa n ta z ja , i jedna frtga na fortep iąn o ; w szy st­

ko bardzo p ięknie szty ch o w a n e. M uzykalna  

gazeta L ipska na k tórej sąd zw ró co n e  ma oczy  

c a ły  ś w ia t  m u zy k a ln y , czyn i w  N u m erze  8.^ 

roku i 8 » i . recenzją fugi w sp o so b ie  sk rom n ym  

lecz  pochlebnym  dla n aszego  k om pozytora.

N O W O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

W ło c h y .

( D z i s ie j s z a  p o c z ta  W ie d e ń s k a , n ie  

p r z y s z ł a  d o tąd  do W a r s z a w y ; o d lc łada tny  

w i f e  now ości N e a p o litn ń sk ie  do n a s tęp u ją ce g o  

n u m e ru .  )

W iad om ości z P ieru o ń tii, podług gazet. 

B e r l iń s k ic h ,  d o chodzą  do daty s a  M a r s a .  G e .

n u a , N iz za  i zgo ła  w sz y s tk ie  M iasta  P ie -  

m o n tsk ie , o g ło s iły  juz K onstytucją H isz ­

pańską. Król S ard yń sk i, k tóry jak w ia d o m o  

dnia t3 . M arca opu ści! T u ry n  i do N izza  w y ­

je c h a ł ,  sp od ziew an y  b y l 18 - t.m . w  M a rsy -  

Iji; w  P m w a n c j i ,  czyn ią  p r z y g o to w a n ia  na  

jego  przyjęcie , a podług za p e w n ie ń  d z ien n i­

k ó w  F ran cu zk ich  , w  krotce o c ze k iw a n y m  

jest w P aryżu  , gdzie  dla fam ilji jego  patao  

E lise e  B ourbon  , już zosta ł p rzygo tow an ym .

X ią że  R ejen t p o 'za p rzy siężen iu  K on ­

sty tu cji , o g ło s ił w  tych  słow ach o d e z w ę  do 

W o js k k :

„  Ż o łn ierze  ! Jako R e je n t , z ło ż y łe m  

przysięgę  w ie rn o śc i K ró lo w i m ojem u i  K o n .  

sty tu c ji. Z  k o le i ,  i Wy z a p rzy s ięż ec ie  w ie r ­

n o ś ć ,  w ia rę  i p osłu szeń stw o tej w ła d z y , k tó­

rej z  prawa podlegać m a c ie . W aszem u  M ę z -  

lw u  pow ierzoną jest s ław a W ło c h  c a ły c h »



których oczy  na  was są zw ró co n e  ; o k a żc ie  s ię  | 

godu em i wspania łego Rządu , co cn g ty  hojnie  

nagradza ,  i d o  wszelkich godnośc i i za szc zy ­

tów o ^ y ier a  wam drogę K ied y  o b a d w a  w łoęh  

k o ń c e ,  jednym są y i z  o ż y w i o n e  d u ch em ,  j a ­

kiej 'e pom yśln ośc i , jak iejże  stawy , sp od z ie ­

w a ć  s ię  nie ma piękna ojc y z n a  nasza! Ż o ł ­

n ierz e !  N a  w a sp o !eg a  s ła w a  Narodu  ! Bądźcie  

w iernem i Królowi i K onstytucji , a s tan iec ie  

s ię  gódnemi w ysok iego  w a s ,  ego  przeznac/.e-  

n ia !“
Urządzenie  G w ardji  N arod ow ych  w ca ­

ły m  P ie m o n c ie  idzie z  pośpie. hem. O g ło s z o ­

n o  rozkaz w T u r y n i e ,  iż  żaden osiadły  O b y ­

w a t e l , n i% m oże  s ię  w y łączać  od tej powin­

ności.  Na dn iu  15. Marca p o s ta n o w i ł  X iąże  

K ejen t  aby w przeciągu pięciu dni pó w szy s t ­

kich miastach i wsiach całego K rólestwa,  s ta ­

n ę ły  pod bronią gwardje Narodowe,  dla utrzy­

m an ia  spokojnośc i powszechnej i ocalenia  nie

podległości narodowej
Prócz tego nowy zac iąg  wojskow y,  m a  

by ć  n ie z w ło c zn ie  rozpoczętym  i z pośpiechem  
u k ończon ym . P o d ł u g  powszechnego spodzie ­
w a n ia ,  s iła  zbrojna Królestwa w y n o s ić  będzie  
70 ,000 .  ludzi.

W  Paryżu b a w ią c y  P ie m o n tc z y k o w ie  i 
Sab au d czyk ow ie  ? wezwani zostali , aby n ie ­

zw ło cz n ie  s ta w i l i  s ię  pod chorągwie wojska n a ­
rodowego. Z  zapałem spieszą w szyscy  dopeł­
n ić  woli RząAi

T y m  czasem ogłuszony Królem Karól 
j F e l ix  X i ą ;ę G ę ń e w e ń s k i ,  w z b r a n ia  s ię  dotąd 
• objąć R ządów  Państwa. Odezwy jego wszyst  
1 k ie  jednej są osnowy. Oświadcza w  nich ,  iż  
1 poty korony n ie  p r z y jm ie ,  póki s ię  n ie  prze- 
\ k on a ,  iż  brat jego , n ie  był do z łożen ia  onej  
j p r zy m u s z o n y m  ; n ie  pochwala przyjętej przez 
i naród Konstytucji H iszpańsk ie j;  szczególniej  
j zaś tern się  usprawiedliwia , że już  Avcześniej 

zo b o w ią z a ł  s ię  dworom s p r z y m ier z o n y m ,  iż  
żadnej zm iany  w  zarządzie Państwa nie  zapro­
wadzi. Z  tego p o w o d u  X iąże  R ejent  zwoła ł  
Radę Państwa ,' i n a  dniu ao M arca w ysia ł  
deputacją do Króla , która ma z lecenie  objawić  
mu powszechne ż y czen ia  narodu i wystawić  
rzeczyw isty  stan kraju. Inną deputacją w y s ła ­
no do d a w n e g o  Króla z proźbą , aby do brata 
s w o j eg o  w staw ić  się raczy ł ,  izby dłużej pro-* 
żbom  ludu n ie  odmawiał . N a jn o w s z e  w iado­
m ośc i  za p ew n ia ją :  że  już n o w y  Król opuści ł  
M odenę  i w  podróż do T u ryn u  udął się.

W o js  a A ustr jack ie  w Lombardji,  z m ie ­
rzają już ku Piem ontowi.  Hrabia Bubna,  D o -  
wódzca wo sk Austr jackich w  M ed jo lan ie ,  zgro  
madzil jak s łychać  2 0 , 0 0 0 .  ludzi pod P a w ią  
W  pierwszych dniach Kwietnia  spodziewanych  
tam jest  12. Pu i ko w Ąnstrjacki.ćh: z W ied n ia  
n a w e t  w y r u s z y ć  m a garnizon.  Spodziewana  
A r m ia  R ossyjska , jak doiioszą D z ie n n ik i ,  
■składa s ię  7/80 ,000.  piechoty  , 10 ,000.  jazdy , 
3 , 0 0 0 .  k o z a k ó w , 1306  A rm at.  J e n e ra ło w ie  
Saken i J e r m o ło f f , d o w o d z ić  nią będą.

Powtarzają teraz Dziennik i  , niektóre  
szczegóły  o początkach R e w o lu c j i  Piem ontskiej .

Lekarz p r i v e f l i , b y ł  wniej  najczynn iejszym .  
Jest oń już z n a n y m  z w o ln e g o  sposobu myślę*  
nia: jest to ten sani > 'który w  roku 18 «4* ofia ­
r o w a ł  usługi swoje N apoleonowi.  —  Pierwsze  
donies ien ia  o sprzys ięźeniu  ,  odebrał Rząd  
Śardyński od policji P a r y s k ie j , która  mu do­
niosła  (  pisze Gazeta  Ber lińska )  z e  X z e  C is te r -  
na  , często  odprawia ł narady z B. C . . . i . . , L  f  .. . . .  
i P.  rr.. ( a )  i w łasn ym  pojazdem w k tórym  wiele  
jest ta jnych k r y jó w e k  , p ow raca  do T u ry n u .  
N a  m ocy  tak iego  d o n ie s ie n ia ,  p r z y tr zy m a n y m  
b y ł  na gran icy  , i w is tocie  znaleziono w pojez-  
dzie , wiele  o d e z w  do Wojska P iem ontsk iego  w  
Paryżu drukowanych,  oraz mnóstwo c y f r o w a ­
nych listów'; ale rew olu cja  uprzedziła  uw ię ­
z ien ie  X iążęc ia .  —  G.  B .

W s z y s tk ie  p o iv y z s z e  w ia d o m o śc i w y c ią ­
g n ię te  SĄ z  G a z e ty  B e r l iń s k ie j  ; G a ze ta  z a ś  
H a m b u rska  w y ję ła  z  d z in n ik ó w  L o n d y ń s k ic h t 
n a s tęp u ją ce  d o n ie s ie n ie :

z  T u r y n u  2 5 .  M arca ,

, ,  Jenerał L a to u r  , zgrom adz ił  w No- 
v a rr a  w ie lką część  wojsk P iem ontsk ich  i dąży  
pod chorągwią  K ró lew ską  do T u ryn u .  X ią źe  
C a rig n a n  o g ło s i ł  iż  składa R e j e n c ią ,  i udał  
s ię  do armji Królewskiej .  Jenerał L a to u r  > 
m ia n o w a n y m  został przez Króla nacze ln ym  do-  
wódzcą w o js k  Sardyńskich .  <# G .H .

Pojąć nie  m o ż n a , ja k im b y  sposobem  
D zien n ik i  L ondyń skie  , prędzej n iż  w szys tk ie  
in n e , -w ia d o m o śc i  z  T u r y n »  odbierać  i og ła ­
szać m o g ły  l

a )  G azeta  B er liń sk a , rozu m ie  tu  bez w ą t­
p ienia  P P , JB, C onstant} L a fa y$ te , i  Lśr- 
r ie r ........


